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Garnizon wiedeński w ostrem pogotowiu
Piechota z karabinami maszynowemi obozuje na ulicach — Nowe zamachy bombowe 

Zamkniecie „domów brunatnych“ w całej Austrji
Wiedeń, 13. 6. (PAT.) Garni- 

ion wiedeński i policja przez cały 
dzień znajdują się w ostrem pogoto­
wiu. Na placu Bohaterów koło Burgu 
obozuje kompanja piechoty z karabi­
nami maszynowemi. Wszystkie gma­
chy publiczne i objekty rządowe są 
pod strażą wojskową.

Dyrekcja policji wezwała dziś 
przed południem wszystkich posłów 
nar. - socj. do sejmu wiedeńskiego w 
liczbie 1S i poddała ich szczegółowe­
mu badaniu. Po kilkugodziunem 
przesłuchaniu wypuszczono ich ze 
względu na nietykalność poselską, 
jednak poddano ich ścisłemu nadzo­
rowi policyjnemu.

W i e d e ń, 13. 6. (PAT.) Dziś rano 
dokonano zamachu bombowego na je­
den z domów towarowych. Urzą. 
dzenie sklepowe zostało zupełnie zde­
molowane. Z dochodzeń wynika, że 
zamachu dokonały 2 osoby. W Salz­
burgu aresztowano 2 osoby, podej­
rzane o dokonanie tego zamachu. — 
Równocześnie rzucono bombę w po­
bliżu domn skautów katolickich. Dal­
szą bombę znaleziono w parku zam­
kowym w Schoenbrnnnie.

Stwierdzono, że we wszystkich za-

Wybory rektorów
Warszawa. 14. 6. (Tel. wł.) Aka­

demia sztuk pięknych w Krakowie wy­
brała na rektora znanego malarza prof. 
Wojciecha Weissa. (w)

Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) Rek­
tor Akaderoji Górniczej w Krakowie, 
Walery Goetteł, nie uzyskał zatwierdze­
nia. (w)

Parlamentarzyści jugosłowiańscy 
w Krakowie

Polski Tłaltyk jest tak samo drogi Polakom, 
jak i Jugoslmeimmm

Kraków, 13. 6. (PAT.) W trzecim 
pobytu goście jugosłowiańscy u- 

uui się rano na zwiedzanie miasta i je- 
zabytków. Następnie odbyło się śnia- 

'«■nfe, wydane przez wojewodę K^ąś-
’iiewskiego.

W czasie śniadania wicewojewoda 
yygłosił przemówienie, podkreślając, 

jeden zwłaszcza moment w nowo­
czesnej historji Jugosławji specjalnie 
Przemawia do myśli i serca polskiego, 

lanowicie stosunek narodu i państwa 
jugosłowiańskiego do pięknego Jadra- 
p?’ gdzie Jugosłowianie mają ponad 

’ tys. km. granicy morskiej. Jeżeli 
J ~~ oświadczył mówca — posiadając 
Miedwie 74 km. granicy morskiej u wy- 

. z®ży prastarego słowiańskiego morza 
odwiecznej ziemi polskiej, trzymamy 

Czpn ,raż naszei niezależności gospodar- 
¿,J'. . moment w naszej dobie bie- 
^eJ jest — nie wątpię — dla Jugosła- 

s?ozególnie zrozumiały i bliski. Wi- 
k ..°Wóda zakończył toastem na cześć 
wjj a Aleksandra i na chwałę Jugośła-

^dpowiadając na to przemówienie,

machach wiedeńskich posługiwano 
się bombami tego samego typu.

Wiedeń, 13. 6. (PAT.) Wszyst­

i

Uzbroiłem Romę od stóp do głów, to teraz mogę tworzyć paki.»'i

£

Ii Duce:

prezes senatu Novak oświadczył, że oba 
narody, polski i jugosłowiański, łączy 
zupełna jednomyślność w obronie mo­
rza. Polskie morze nad Bałtykiem jest 
tak samo drogie Polakom jak Jugosło­
wianom. W dalszym ciągu mówca pod­
kreślił zasługi narodu polskiego w wal­
ce o niepodległość i mocarstwową przy­
szłość. Mimo wielkiej odległości, jaka 
dzieli Jugosławię od Polski, serca nasze 
i myśli nasze ¡pełne są serdecznej przy­
jaźni trwale i na zawsze.

Prezes Novak zakończył swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć wielkiej 
Polski i jej Prezydenta.

Sprawy dyscyplinarne 
na uniw. warszawskim
Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) — W 

listopadzie ubiegłego roku miały miej­
sce na uniwersytecie warszawskim zaj­
ścia wśród młodzieży akademickiej. 
Wielu studentom wytoczono sprawy 
dyscyplinarne. Sprawy te zostały jedi-

kie „domy brunatne" w całej Austrji 
zostały zamknięte 1 opieczętowane. 
Dokonano licznych aresztowań przy-

nafcże odroczone aż do wydania nowego 
rozporządzenia ministra oświaty w spra­
wie postępowania dyscyplinarnego, któ­
re ukaże się w najbliższym czasie. Stu­
denci będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności już według nowego rozporządze­
nia. (w)

Tragiczny wypadek samochodowy
Nietmany mę&c&yuma rstweil się pod, kola, sanitarki wojsko­

wej i »ginął na miejscu
W a r s z a w a, 14, 6. (Tel wł.) Około 

godz. 2 nad ranem Alejami Ujazdow- 
skiemi jechała szybko sanitarka woj­
skowa na ul. Rakowiecką, gdzie zaszedł 
wypadek motocyklowy. U zbiegu Alei 
Ujazdowskich, Szucha i Koszykowej 
wyszedł nagle na jezdnię żebrak, wsku­
tek czego samochód, chcąc uniknąć ka­
tastrofy, szybko skręcił. Ponieważ jez­
dnia była śliska, samochód wywrócił 
się

W tym czasie przy szynach tramwa­
jowych pracowali dwaj róbotnicy, z któ­
rych jeden zdołał umknąć, a drugi zo­
stał przygnieciony ¡na śmierć. (w)

Agencja PAT. podaje wypadek ten 
w następującem oświetleniu:

Warszawa. 13. 6. (PAT.) Dziś 
w nocy, w Al. Ujazdowskiej przy

wódców nar. socj. Ci z aresztowa­
nych, którzy są cudzoziemcami, będą 
wydaleni z Austrji.

Dramatyczny przebieg miało are­
sztowanie posła do Reichstagu, Ha­
bichta, męża zaufania Hitlera. Ha­
bicht otrzymał poufną wiadomość o 
mającem nastąpić aresztowaniu i 
wraz ze swymi 4 przyjaciółmi zabary­
kadował się w swej willi. Policja u- 
sunęła barykady i wtargnęła do willi, 
poczem aresztowała Habichta i jego 
towarzyszy. Habicht oświadczył, że 
ustępuje przed przemocą i zaprotesto­
wał przeciwko aresztowaniu, powołu­
jąc się na swój paszport dyplomatycz­
ny, którego rząd austriacki nie u- 
znaje. •

Zwolnienie red. Zajączka
Warszawa. 14. 6. (Teł. wł.) — Z 

więzienia w Wadowicach został zwol­
niony red. Edward Zajączek, który był 
tam więziony od 15 marca, pozostając 
pod zarzutem udziału w zajściach w Ży- 
wieckiem . Władze nie znalazły dowo­
dów jego winy.

W więzieniu pozostaje jeszcze 20 
aresztowanych z Franciszkiem Feren­
cem. prezesem Stronnictwa Narodowe­
go w Żywcu, na czele. Staną oni przed 
sądem na rozprawie w iipcu. (w)

Meksykańska dyskusja 
wyborcza

Meksyk, 13. 6. (PAT.) Na zebra­
niu politycznem w mieście Zitacuazo 
doszło do strzelaniny, podczas której 
8 osób zostało zabitych a około 100 od­
niosło rany. Dyskusja dotyczyła zbli- 
żającej się kampanji wyborczej, przy- 
czem przeciwnicy zaczęli się ostrzeli­
wać z rewolwerów. Większość ofiar 
stanowią jednak osoby w sporze nie 
zainteresowane.

Spokój przywrócono przy pomocy 
wojska. Po mieście krążą patrole. 
Aresztowano około 30 osób, w tej licz­
bie burmistrza miasta oraz jednego 
deputowanego.

Lot eskadry włoskiej
Rzym., 13. 6. (PAT.) Odlot napo­

wietrznej eskadry włoskiej, prowadzo­
nej przez min. lotnictwa Balbo, do Sta­
nów Zjednoczonych ma nastąpić w 
dniach najbliższych.

Wiadomość o odlocie zostanie ¡poda­
na do wiadomości publicznej dopiero po 
starcie z Ortobello.

zbiegu ul. Koszykowej 1 Al. Szucha 
pod przejeżdżający samochód sani­
tarny rzucił się jakiś mężczyzna. — 
Kierowca, chcąc uniknąć przejecha­
nia, gwałtownie zahamował, jednakże 
wskutek oślizgłej jezdni samochód 
posunął się, przejechał desperata, 
wpadł na drzewo, które złamał, i zde­
rzył się z przejeżdżającą taksówką. 
Wskutek wypadku uległ dotkliwym 
obrażeniom podchorąży szkoły sani­
tarnej Zdzisław Studziński oraz zra­
niony został robotnik tramwajowy.

Przejechanego desperata przewie, 
ziono do szpitala, gdzie zmarł. Tożsa­
mości jego na razie nie ustalono.
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Obrady światowej konferencji gospodarczej
Sprawa monetarna wysuwa się na czoło zagadnień konfe­
rencji — Współzawodnictwo Ameryki z Francją i Wielką 

Hrytanją
Londyn, 13. 6. (PAT.) Korespon­

dent PAT podaje następujące szczegóły 
dzisiejszego posiedzenia konferencji 
ekonomicznej:

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godiz. 10,30 przyjęciem wniosku pre­
zydium konferencji, które zapropono­
wało:

1) prowadzenie debaty generalnej w 
ciągu wiórku, środy i czwartku oraz za­
mknięcie jej we czwartek wieczorem,

2) ograniczenie czasu przemówień 
programowych do 15 min. i

3) powołanie do życia dwóch komi- 
syj: a) monetarnej i b) gospodarczej, co 
do składu których biuro poda swe pro­
pozycje.

Komisje miałyby rozpocząć swe pra­
ce od piątku rano.

Pierwszy mówca, premjer francu­
ski Daładier (o czem referowaliśmy już 
w wydaniu głównem — Red.), bardzo 
ostro wystąpił przeciwko inflacji, pod­
kreślając, że przywrócenie równowagi 
gospodarczej świata zależy przede- 
wszystkiem od zakończenia walki walu­
towej, jaka się toczy między główneml 
mocarstwami. Daładier nawoływał do 
powrotu do stabilizowanego złotego pa­
rytetu i zatrzymania fluktuacji w ru­
chu złota i walut.

Delegat wtłoski Jung bardzo wyraź­
nie wystąpił przeciwko tendencjom in­
flacyjnym.

Sprawa monetarna wysuwa się na 
czoło zagadnień konferencji i to nietyl- 
ko w dyskusji rzeczowej, ale również 
wkracza w dziedzinę proceduralną. 
Między W. Brytanją i Francją z jednej 
strony a Ameryką z drugiej strony za­
chodzi spór co do objęcia przewodnic­

Jak Daguerre 
kazał słońcu malować

Urodzony w 1789 r. François Da­
guerre nie zasłynął wprawdzie jako 
¡malarz, którym był z zawodu, zdobył 
jednak sobie nieśmiertelną sławę jako 
ten, który, jak określili współcześni, 
zmusił słońce, ażeby zastąpiło malarza. 
Mówiąc poprostu, jemu to zawdzięcza­
my wynalazek aparatu fotograficznego: 
fotografji. To, co Daguerre wynalazł, 
nazywało się jeszcze nie fotograf ją, lecz 
dagerotypem. Dagerotyp był zdjęciem 
na cienkiej, przeświecającej płytce mie­
dzianej i powelowanej, bardzo jeszcze 
prymitywnem i łatwo uleigającem ze­
psuciu, w każdym razie był wielkim 
krokiem naprzód i gdyby nie on, nie 
mielibyśmy współczesnej fotografji. 
Zajmujący feljeton o ojcu dzisiejszej 
fotograf ji i jego epokowym wynalazku, 
ozdobiony wielu ciekawemi ilustracja­
mi, jest ozdobą ostatniego (25) numeru 
„ilustracji Polskiej“, wychodzącej w 
Poznaniu, św. Marcin 70, na którego 
treść składają się pozatem zajmujące 
feljetony i artykuły, jak wesołe rycinki 
i wiersze Gera o tem, jak „Zdobywamy 
P. O. S.“, „Czarnochora o świcie“, „Sto 
lat ¡postępu w Chicago“ itp. Uzupełnie­
niem 'bogatego w treść numeru są zwy­
kłe działy stałe, jak odcinek frapującej 
powieści Kawczyńskiego, nowele, mody, 
dział młodzieży, humor itp.

twa w komisji monetarnej, w której z 
natury rzeczy koncentruje się cały cię­
żar konferencji. Ameryka jako najpo­
tężniejsze mocarstwo finansowe i kre­
dytowe w świecie. żąda przewodnictwa 
dla siebie. Francja, popierana przez

Przemówienie delegata Polski — Nietaktowny, jak zwykle, 
występ szefa delegacji niemieckiej

Londyn, 13. 6. (PAT.) Na dzisiej­
szej popołudniowej sesji konferencji 
ekonomicznej przemawiał delegat mię­
dzynarodowego Biura Pracy, a następ­
nie delegat niemiecki min. v. Neurath.

Po nim zabrał głos szef delegacji 
polskiej wicemin. Koc, który wygłosił 
dłuższe przemówienie, przedstawiając 
rolę i stanowisko Polski w okresie kry-, 
zysu światowego i oświadczając się za 
ustabilizowaniem walut największych 
państw jako za pierwszym warunkiem 
przywrócenia normalnych stosunków 
gospodarczych w świecie.

Londyn, 13. 6. (PAT.) Mowa szefa 
delegacji niemieckiej min. Neuratha 
wywołała powszechne zdziwienie, była 
to bowiem mowa raczej polityczna, któ-

10 osób spłonęło w samolocie
Na terenie wystawy w Chicago

L on dyn, 12. 6. (Teł. wł.) Z Chica­
go donoszą, że na terenach wystawy 
wszechświatowej wydarzyła się wielka 
katastrofa samolotowa. Pilot, mechanik 
i 8 pasażerów poniosło śmierć na miej­
scu. Samolot odbywał lot okrężny nad 
terenem wystawy. W pobliżu Glenview

Konkurs śpiewaków 
w Wiedniu

Wiedeń, 13. 6. (PAT.) Ogłoszono 
wynik konkursu śpiewaczego. Pierwszą 
nagrodę zdobyła Irena Jouglet (Fran­
cja), drugą baryton węgierski Sellenyi, 
trzecią Greczynka Turłitaki (sopran),

. Piąta nagroda przypadła Polce p. 
Lucynie Szczepańskiej (sopran).

I bądź tu — sędzią
Kraków, 13. 6. (Teł. wł.) W O- 

święcimiu odbywał się ostatnio mecz 
piłki nożnej między drużynami „Bia­
łych“ z Lipnik i „Czarnych“ z Oświęci­
mia, „Biali“ odnieśli zwycięstwo 4:2.

Po ukończonych zawodach, nieza­
dowolony z wyniku gracz drużyny o- 
święcirpskiej („Czarnych“) a z nim 
razem publiczność rzucili się na sę­
dziego gry p. Dąbrowskiego i pobili go 
niemiłosiernie laskami. „Rozgrywa­
jących“ w ten sposób „mecz“, rozdzie­
lić musiała policja.

Wynalazca Polak 
w Ameryce

Nowy Jork, 13. 6. (PAT.) Tutej­
szy „Nowy świat“ donosi, że Polak, 
Franciszek Schulz z miasta Stryja, za­
robił trzy miijony dolarów na swoim 
wynalazku przyrządu do lutowania 
radjowych płytek żarówkowych.

Wielką Brytanję, sprzeciwia się temu, 
twierdząc, że kraj, który prowadzi poli­
tykę inflacyjną i opiera się stabilizacji, 
nie może kierować komisją monetarną, 
której zadaniem jest właśnie przywró­
cenie trwałych, uregulowanych stosun­
ków monetarnych w świecie, a więc 
zatrzymanie inflacji. Francja żąda 
przewodnictwa tej komisji dla siebie, 
twierdząc, że kierownictwo spoczywać 
winno w ręku kraju, który jako wierny 
parytetowi złotemu daje największe 
gwarancje stabilizacji waluty.

rej zakończenie nie miało nic wspólne­
go z konferencją monetarną i ekono­
miczną. Neurath zwrócił w niej m. in. 
uwagę na znaczenie niedawnej mowy 
Hitlera i wystąpił przeciwko krytykom, 
którzy po tej mowie poczynili zastrze­
żenia, że są to tylko słowa i że należy 
czekać czynów. Mowę swą zakończył 
Neurath podkreśleniem, że bez rozwią­
zania wielkich aktualnych zagadnień 
politycznych obradująca konferencja 
monetarna i ekonomiczna nie może do­
prowadzić do pomyślnego wyniku.

Należy zaznaczyć, że Neurath jest 
jedynym mówcą, który tak dalece od­
biegł od właściwego tematu konferencji 
i starał się przerzucić ciężar dyskusji 
na zagadnienie polityki zagranicznej.

samolot spadł z wielkiej wysokości i 
stanął w płomieniach. Około 5000 osób 
widziało katastrofę.

Wszelka pomoc była niemożliwa, 
aparat bowiem przedstawiał słup pło­
mieni. Z pod szczątków samolotu wy­
dobyto zwęglone zwłoki 10 osób.

Schulz sprzedał swój wynalazek i za­
kupił obszerną farmę w Stanie New 
Jersey, na której wybudował sobie la­
boratorium do dalszych prac. Pracuje 
on podobno obecnie nad nowym wy­
nalazkiem, który, jak zapewniają jego 
znajomi, zrewolucjonizuje cały prze­
mysł radjowy.

MORZE I KOLONJE — TO POTĘGA 
POLSKI

Nieostrożność, 
opłacona życiem

W Jastrzębsku Starem pod Nowym 
Tomyślem zginęła tragiczną śmiercią 
71-letnia Joanna Meierowa.

Zajmująca oddzielny pokoik sta­
ruszka, gotując kawę na maszynce 
spirytusowej, chciała podsycić ogień. 
Nie mogła jednak otworzyć mocno za­
ciętej butelki i pomogła sobie pogrze­
baczem, którym odtłukla szyjkę opor­
nej flaszki. Skutek tej lekkomyśl­
ności był opłakany. Okowita Wylała 
się na płonącą maszynkę i Meierowa 
stanęła w płomieniach. Z ratunkiem 
pospieszył nieszczęśliwej mieszkający 
w pobliżu gospodarz Selbe. Stłumił 
on wprawdzie ogień, lecz nieostrożna 
kobieta odniosła tak ciężkie poparze­
nia, że mimo pomocy lekarskiej, u- 
dzielonej przez dr. Kurlusa ze Zbą­
szynia, zmarła wkrótce po strasznym 
wypadku, (kl)

Zderzenie samochodu 
z tramwajem

Na ulicy Dąbrowskiego wydarzyła 
się wczoraj katastrofa samochodowa. 
Zdążający w kierunku Ławicy za 
tramwajem linji 7 samochód marki 
„Chevrolet“ na przystanku najechał 
na wóz tramwajowy. Szofer wyszedł 
z wypadku bez szwanku, natomiast 
obrażenia odnieśli pasażerowie — pp. 
Marcin Majewski i Aleksander Strę, 
gowski, administrator majątku ży. 
dowo w pow. poznańskim.

Obu lekko pokaleczonych opatrzy, 
ło pogotowie ratunkowe, (kl)

Rozzuchwalenie się 
żebraków

Wczoraj przed południem do pew­
nego, składu na Starym Rynku przyszło 
dwóch żebraków, którzy, gdy im od­
mówiono wsparcia, położyli się ma zie­
mi i nie chcieli wyjść ze składu.

Wezwana policja usunęła natrętów 
i odwiozła ich samochodem do aresztu 
policyjnego, (kl)

Dziś koncert 
w sali św. Marcina <

Na rzecz Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo parafji św, 
Marcina, które w krytycznych chwi- 
lach już niejedną łzę otarło odbę­
dzie się dziś, w środę, o godzinie 20 w 
sali koncertowej św. Marcina koncert, 
którego program wypełnią uczniowie 
Wielkopolskiej Szkoły Muzycznej. W 
programie figurują m. i. utwory na 
dwa fortepjany Mozarta i Hollende- 
ra, koncert fortepjanowy St. Saensa, 
koncerty skrzypiec Mozarta i Brucha 
śpiew solowy i zespołowy i i.

Ponieważ bilety są bardzo tanie,’"bo 
po 50 gr, 75 gr i 1 zł, umożliwia sś; 
prawie każdemu złożenie ofiary na 
szlachetny cel: pomoc bliźniemu.

Masowa ucieczka od życia
W tych dniach w Ponieou w resiau- 

racji p. Antoniego Ratajczaka 30-leur 
Antoni Nowicki z Ponieca strzelił d? 
siebie z rewolweru i zabił się na miej 
scu. Powodem desperackiego czynu hyl 
zawód miłosny.

Na strychu gorzelni w Dębowie w 
powiecie wyrzyskim powiesił się 43- 
letni urzędnik gorzelni Reinhold Musi 
ter. Denat do tego stopnia przejął się 
pewnem nieporozumieniem rodzinnem, 
że nocą wszedł na strych gorzelni i tam
pozbawił się życia.

Jak już donosiliśmy, w poniedziałek
zatruła się ciężko kwasem solnym 26- 
letnia Bronisława Urbańska, pochodzą­
ca z Wrześni. Desperatkę w stanie bez­
nadziejnym przewiozło pogotowie ra­
tunkowe do szpitala miejskiego. Za­
trucie było tak ciężkie, że Urbańska 
zmarła wczoraj po południu. Targnęła 
się ona. na życie po śmierci narzeczone­
go, na jego grobie. Znaleziono ją oa 
cmentarzu już po dluższom działaniu 
piorunującej trucizny, tak, iż wszelki 
ratunek okazał się bezowocny. (»)

Przepowiednia pogody na środę’-
W całym kraju pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu umiarkowanem, _ nieco 
większem na Pomorzu i Wileńszczy­
źnie. Skłonność do burz. Ciepło, sła­
be wiatry miejscowe lub cisza,

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

53)
— Pięćset, conajwyżej sześć metrów 

od North Greenwich. Po drugiej stro­
nie.

Franukstein nie pytał o nic, zagar­
niając silnie wodę długiem! uderzenia­
mi wioseł. Skierowali się na przeciw­
ny brzeg, aby następnie jaknajciszej 
spłynąć w dół rzeki, nie zwracając na 
siebie uwagi.

Nikle światełka lampek sygnaliza­
cyjnych, kładące się na/fali rozdrgane- 
mi, długiemi smugami, umożliwiały 
im orjentaćję wśród czekających na ła­
dunek kolosów.

Przystanęli pod prawą ścianą małe­
go okrętu, wyglądającego ¡na jacht, z 
którego conajwyżej przed godziną od­
powiedziano na sygnały. Ostrożnie za­
rzucili kotwicę.

Dr. Waltham nachylił się nad u- 
chem Franksteina:

—- Za tą ścianą powinien znajdować 
się Tudor Johnson. Jeżeli nie ....

Arthur Frankstein spojrzał niedo­
wierzająco na doktora.

— Tutaj? — wyszeptał zdziwiony.
Doktor Edgar Waltham odpowie­

dział skineniem głowy.
Mimo wilgoci i. zimna siedzieli dalej 

na schodach, prowadzących do kajuty, 
patrząc w owiniętą w kłęby mgieł Ta­
mizę. Monotonny szmer wody przery­
wało tylko niekiedy dalekie uderzenie 
wiosła lub głuchy stuk motoru Diesla 
z łodzi, wypływających wczesną porą w 
stronę morza.

— No. — Jutro jest też dzień — ode­
zwał się ,po jakimś czasie Waltham — 
idę spać. Prawdę mówiąc, nie mogę u- 
trzymać się na nogach. / Zmienię cię o 
dziesiątej rano — dokończył, znikając 
w otworze kajuty. Rzucił się na posła­
nie. Ostatnim wysiłkiem woli, prawie 
bez świadomości zezuł z nóg ciężkie 
obuwie.

Ze skrzynki, umieszczonej na prze­
dzie barki wyciągnął Frankstein długi, 
nieprzemakalny płaszcz z kapuzą. Na­
ciągnął go powoli na siebie. Potem, za­
palając swobodnie fajkę, usiadł na swem

poprzedniem miejscu, wsłuchując się w 
odgłosy nocy.

—- Kto tam? — padio z góry pytanie.
Cisza.
— Kto tam? — Ktoś ze statku po­

wtórzył pytanie głośniej.
— Do kogo mówisz? rzucił Frank­

stein, posługując się djatefctem.
— Pewnie, że do ciebie — krzyknię­

to z pokładu.
— Co cię to Obchodzi, ty połamana 

wędko — odparł swobodnie, obrzuca­
jąc nieznajomego szeregiem podmiej­
skich wyzwisk. —- To go obchodzi, kto 
na dole fajkę pali! — Hej — panie?!

—• Go?
•jcu\ nazywałio. •,

ka?
Ktoś na górze zaklaff siarczyści 

spluwając głośno na wodę. Po jakin 
czasie oddalił się wolno 'na drugą str 
nę. Coraz to bardziej gasł odgłos kr 
ków na pokładzie.

Nad ybodą położyła się znowu cisz
Punktualnie o godzinie dziesiątej r 

no doctor Edgar Waltham zluzował )A 
t-hura Franksteina. Ze statkń nie int
resowano się nimi zupełnie. Uspokoi! 
ich najwidoczniej stek przekleństw i 
wyzwisk, których nie poskąpił im 
Frankstein, siedząc na czatach.

W ciągu dnia Edgar Waltham, zaj­
mując miejsce na burcie, zajął się na­
prawą starych sieci. Przesuwał ją. wol­
no w rękach, przepatrując uważnie każ­
de oczko, wyrzucając wplątane między 
cienkie sznury zeschnięte wodorosla 
barwy oliwkowo zielonej. Wyglądało to 
tak, \ jak gdyby ponowne związywanie 
rozsupłanych węzełków stanowiło jego 
jedyne i najważniejsze zajęcie. Od cza­
su do czasu puszczał kłąb sinego dym 
ź fajki, wiszącej na wardze, poczem 
spluwał zamaszyście za burtę, strzyka­
jąc ślinę przez zęby. Z pod. oka F®iai 
obserwował dokładnie każdy ruch « 
pokładzie stojącego obok okrętu. - 
jeden rozkaz nie uszedł jego uwagi-

Koło południa ktoś zeszedł po . 
kach znajdującego się po Prz.eci?5?<1. 
stronie statku, do stojącej na uwięzi 
torówki. Skierował ją odrazu wg 
rzeki, w stronę miasta. Doktor W 
ham podniósł oczy niby od ńtoehcen _ 
Przy kole sterowem siedział ¡u
ny atletycznie mężczyzna w ubr 
marynarskiem. Mniej więcej po . 
wie godziny .przybił do jachtu z po 
tem, przywożąc jakiegoś pasażera ' 
wiłmem ubraniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zamach stanu w Urugwaju
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

; Montevideo, 18 maja, zaostrzyła się. Przedstawiciele „niele-
f Urugwaj jest małym stosunkowo
Jjajern, sąsiadującym z dwoma naj- 
większemi państwami Ameryki Połu­
dniowej, Argentyną i Brazylją. Ludno­
ści liczy około 2 miljony, z tego 800 ty­
sięcy osób przypada na stolicę Monte­
video, jedno z wielkich miast porto­
wych świata, położone nad ujściem 
Rio de La Plata.

W polityce zagranicznej Urugwaj 
starał się zawsze utrzymać linję neu­
tralności, lawirując zręcznie i unikając 
poważniejszych konfliktów z przemoż­
nymi sąsiadami. W tym samym duchu 
kierowana była polityka wewnętrzna, 
która odznaczała się tradycyjnym li­
beralizmem w stosunku do wszystkich 
przejawów życia społecznego.

Urugwaj był i jest krajem, dającym 
bezpieczne schronienie banitom prze­
śladowanym przez władze całej Ame­
ryki Południowej. Tu spotykali się b, 
prezydentowie i b. generałowie z ko­
munistami i anarchistami. Tu obrali 
swe siedlisko handlarze żywym towa­
rem i członkowie „mafji“, odpoczywa­
jący po wytężonej „pracy“ w innych 
państwach.

W Montevideo wegetuje słynny 
„Yamtorg“ (sowiecka misja handlo­
wa), wygnany sromotnie z Argentyny, 
istnieją jawnie komunistyczne i anar­
chistyczne syndykaty robotnicze. Sto­
sunek tych organizacyj do władz jest 
naogół poprawny. Obie tendencje zwal­
czają się zawzięcie, co ułatwia policji 
inwigilację oraz opanowanie spora­
dycznie wybuchających zaburzeń i 
strajków. Groźba wydalenia z kraju i 
oddania w ręce władz zagranicznych 
jest wystarczającą bronią w walce z 
przestępcami politycznymi i kryminal­
nymi.

Urugwaj jest też jednym z nielicz­
nych krajów, które nie zaprowadziły 
jeszcze żadnych restrykcyj imigracyj- 
nych. W Montevideo żyje i rozwija się 
dość liczna kolonja polska, która zrze­
sza się w towarzystwie i ostatnio przy­
stąpiła do budowania własnej siedziby.

W Urugwaju, jak zresztą w całej 
Ameryce Południowej panuje kryzys 
ekonomiczny, który jednak nie zazna­
cza się tak silnie, jak w sąsiednich re­
publikach. Życie polityczne płynęło 
napozór spokojnie, aczkolwiek mówio­
no oddawna o konieczności zmian w 
ustroju państwowym. Ludność, prze­
budzona ze snu rewolucjami za miedzą 
graniczną, krytycznie zaczęła się zapa­
trywać na skostniały system rządów.

Przestarzała konstytucja dzieliła 
władzę wykonawczą na dwa równo­
rzędne czynniki: prezydenta i radę ad 
ministracyjną. Utrudniało to sprawne 
funkcjonowanie rządu i nie pozwalało 
czynić zarządzeń naglących i koniecz­
nych. Zamiast uzgodnić ogólny kieru 
nek polityki, rywalizowano ze sobą i 
zwalczano się wzajemnie. Powstawały 
liczne kwestje kompetencji, w których 
zła wola uniemożliwiała wszelki kom 
prom is. Krzyżowały się rozkazy
kontrrozkazy, następował zanik posza­
nowania dla władz naczelnych.
Wszystko to •wytworzyło sytuację nie­
znośną i przyśpieszyło zamach stanu

Zainicjował i przeprowadził go o- 
becny prezydent Urugwaju, Gabrjel 
Terra, człowiek stosunkowo jeszcze 
młody i energiczny. Karj erę swoją roz­
począł w szeregach stronnictwa „battlt 
stów“ wywierającego decydujący 
Wpływ na politykę wewnętrzną. Sta­
nąwszy na czele narodu, dr. Terra ry­
chło spostrzegł, że wszelkie jego kroki 
są kontrolowane przez „partję“, która 
w ręku swoim zatrzymać pragnęła jak 
najwięcej wpływów. „Battliści“ mieli 
większość i w radzie administracyjnej 
i w parlamencie, mogli zatem skutecz 
nie „sabotować“ te decyzje prezyden­
ta, które nie otrzymały sankcji stron­
nictwa.

Zniechęcony despotyzmem „oligar­
chy“ dr. Terra postanowił dążyć do 
zmiany konstytucji. Wytrwała jego 
konsekwentna propaganda powoli wy­
dawała owoce. Wielkim dlań sukcesem 
był rozłam w partji „battlistów“, od 
której oddzielili się liczni deputovvani 
pod wodzą dr. Herrery. Secesjoniści po­
parli akcję prezydenta, stając w ostrej 
i nieubłaganej opozycji do przedstawi­
cieli starego kierunku, reprezentowa­
nego przez b. prezydenta Baltazara 
Brunia. Ostatni pod naciskiem opinji 
Publicznej również oświadczyli się za 
zmianą konstytucji pod warunkiem, że 
nastąpi ona w drodze legalnej, t. j.
Przez uchwałę rady administracyjnej i 
Parlamentu. Prezydent natomiast żą­
dał plebiscytu, który miał być wyra- 
ZeD2 niesfałszowanej woli narodu.

Walka pomiędzy fbu. kierunkami inicką,

galnej“ orjentacji z prezydentem na 
czele jeździli po całym kraju, agitując 
i propagując hasło plebiscytu. Ludność 
przyjmowała ich naogół sympatycznie 
z wyjątkiem sfer, które wychowane w 
ramach karności partyjnej, przysięga­
ły na sztandar „battlizunu“. Brum i je­
go zwolennicy również nie szczędzili 
wysiłków w celu przeciwdziałania po­
pularnym hasłom swych przeciwni­
ków. Występowali w todze „legalno­
ści“, twierdząc, że dr. Terra dąży do 
dyktatury i ograniczenia władzy „na­
rodu“. ftoznamiętnienie rosło, alarmu­
jące. pogłoski o rozruchach krążyły w 
stolicy, stwarzając atmosferę ogólnego 
niepokoju.

„Battliści“ po odłączeniu się dr. 
Herrery i towarzyszy połączyli się tak­
tycznie z odłamem partji „colorado“, 
aby zatrzymać większość w parlamen­
cie. W pertraktacjach ułożono wszel­
kie szczegóły „sojuszu“ włącznie roz­
działu posad’i dobrze płatnych syne­
kur. Nieetyczne to z punktu widzenia 
programu partyjnego posunięcie po­
derwało pozycję „battlistów“, wzmac- 
niając autorytet prezydenta. Wykaza­
ło się bowiem, że rzekomi obrońcy „le­
galności“, za nic mają swoje zasady i 
przekonania, w imię których zwalczali 
obóz „colorado“. Wszelkie środki były 
dla nich dobre, byle utrzymać się przy 
władzy i nie utracić wpływów.

Zaznaczyć należy, że „battliści“ nie 
doceniali dr. Terry. Nie przypuszczali, 
by człowiek, który wyszedł z ich obozu 

w nim stawiał pierwsze Kroki poli­
tyczne, na serjo zmierzał do zniszcze­
nia partji, mającej świetne tradycje w 
historji Urugwaju. Lekceważyli'i o- 
śmieszali swego przeciwnika, W parla­
mencie zwarcie głosowali przeciw

wszelkim ustawom rządowym.
Sytuacja dobiegła do szczytu naprę­

żenia. Na dzień 8 kwietnia był zapo­
wiedziany wielki mityng w stolicy, na 
którym między innymi przemawiać 
miał także prezydent. Spodziewano się 
definitywnych posunięć z jego strony 
w celu zabezpieczenia akcji plebiscy­
towej. „Battliści“ również przygotowy­
wali się do działania. Płatni agitato­
rzy otrzymali rozkaz wzniecenia za­
burzeń na wiecu. Zebrana „przypadko­
wo“ rada administracyjna miała przy­
wołać policję i wojsko celem zaprowa­
dzenia porządku. Przy tej okazji za­
mierzano zwołać szefów wojskowych 
i oznajmić im, że dr. Terra stał się 
przyczyną rozruchów rewolucyjnych i 
dlatego zostaje złożony z urzędu. Całą 
władzę przejmuje rada, której się 
wszyscy podporządkować powinni.

Prezydent znał zamiary swoich prze­
ciwników, którzy, ufni w swe wpływy, 
niebardzo się kryli z swymi planami. 
Poprzednio już poczynił pewne zmia­
ny na wyższych stanowiskach w woj­
sku i policji, co .zapewniło mu lojal­
ność tych czynników. „Opornego“ gen. 
Martineza aresztowano za rzekomo po­
lityczną działalność, niezgodną z cha 
rakterem oficera w czynnej służbie. W 
rzeczywistości przyczyną uwięzienia 
generała była jego deklaracja, że w 
każdej okoliczności pozostanie wier­
ny władzom legalnym.

„Battliści“ zgrzytali zębami, prze­
czuwając, że rozprawa będzie ciężka

wi. Dep. Gallinal wymachiwał rewol­
werem a kolega jego Eohevery rzucił 
karafką na przeciwników; publiczność 
na galerjach wyła i hałasowała. Parla­
ment rozszedł się wśród ogólnych po­
gróżek.

Nastąpiła częściowa mobilizacja 
wojsk w celu stłumienia ewentualnych 
rozruchów. Ukazał się manifest prezy­
denta, wzywający do spokoju i zgody. 
Zanotowano pewne odprężenie, które 
atoli ustąpiło ponownemu roznamię- 
tnieniu na wieść, że dr. Herrera wyje­
chał do Brazylji w celu werbowania 
„zawodowych“ rewolucjonistów. Zare­
agowali na to „battliści“ w sposób nie- 
praktykowany w państwach demokra­
tycznych. W publicznej odezwie wska­
zali na bliskie stosunki, łączące PP- 
Terrę i Herrerę, i otwarcie zarzucili 
prezydentowi popieranie dążności wy­
wrotowych.

Niesłychany w formie i treści pa­
szkwil podziałał jak bomba. Prezydent 
zwołał na naradę zaufanych współ­
pracowników, na której postanowiono 
niezwłocznie przystąpić do akcji. Omó­
wiono ostatnie szczegóły planu i wyda­
no rozkazy policji i wojsku. Dnia 30 
marca opublikowano dekret, na mocy 
którego zawieszone zostały niektóre 
prawa zagwarantowane konstytucją. 
Pomiędzy innemi zniesiono ingerencję 
rady administracyjnej do spraw ty­
czących władzy wykonawczej oraz za­
prowadzono cenzurę prasową. W za­
kładach użyteczności publicznej zain-

Zbroili swych zwolenników, aczkol- Sta\7ra^4XiXaZ5ań?twWCh i 
wiek sarni zarzucali dr. Herrerze, ze 1 -v r . . .ze
gromadzi siły rewolucyjne na teryto- 
rjum Brazylji. W radzie administracyj­
nej dep. Brom gwałtownie zaatakował 
prezydenta, stwierdzając, że dr. Terra 
postępuje nielegalnie i żądając, by wy­
toczono mu proces o zdradę stanu. W 
parlamencie dr. Herrera zagroził, że 
partja jego otwarcie podniesie sztan­
dar rewolucji. Socjaliści i komuniści 
wpowiedzieli się przeciw prezydento-

pół-

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃC E“
DZIŚ, w środę, dnia 14 czerwca r. b, ATRAKCYJNA PREMJERA:

Wzruszający dramat życiowy upadłej kobietyPOŻADANA
W rolach głównych:

DOROTHY MACKAIL 
VIKTOR VARKONYI -

czarująca gwiazda 
srebrnego ekranu

JOHN WRAY
.Sensacyjna treść ! Niezwykły konflikt dramatyczny! Koncertowa gra ar­

tystów ! Wstrząsające efekty ! Cudowne sceny miłosne 1
Film, który zachwyci i wzruszy wszystkich I 

„Słońce“ dla wszystkich I 11 portj. 393 Wszyscy do „Słońca“ !!!

Związek Młodych Narodowców
OGNISKO

Zebranie wszystkich członków
ŚRÓDMIEŚCIE
dziś, we środę, dnia 14 czerwca rb., 

o godzinie 8 wieczorem w sali Stronnictwa. Narodowego, Św. Marcin 65.
Obecność wszystkich członków konieczna. ZARZĄD.

Nieudały wiec B. B.
Z Ostrzeszowa donoszą nam:
Na dzień 8 b. m. B. B. zwołało w 

Ostrzeszowie wiec publiczny, przezna­
czony dla rolników, przybywających w 
tym dniu licznie z wiosek okolicznych 
na targ. Zebranie zaczęło się o godz. 12 
w południe przy udziale około 300 wło­
ścian i robotników.

Wiec zagaił leader miejscowej „sa­
nacji“, zapraszając do prezydjum p. 
starostę i p. burmistrza i oddając na­
stępnie przewodnictwo w ręce burmi­
strza. Sprawozdanie poselskie na te­
maty „rolnicze“ wygłosił przybyły z 
Warszawy poseł p. Szajer.

Od samego już początku wywody 
p. Szajera napotykały na ostre sprzeci­
wy ze strony zebranych. Kiedy mów­
ca oświadczył, że kryzys jest dlatego, 
iż nie możemy emigrować do innych 
krajów, jak to było dawniej, rozległy 
się głośne okrzyki: „Nie Polacy powin­
ni emigrować, lecz Żydzi!“

W dalszym ciągu p. poseł powołał 
się na biblję, która mówi, że było 7 lat 
chudych. W tern miejscu ktoś zawo­
łał przy ogromnym aplauzie zebra­
nych, że wtedy przez te 7 lat tłustych 
zbierano zapasy, by wystarczyły ma 7 lat 
chudych,

Burza protestów podniosła się na. 
sali, gdy p. Szajer zaczął „po swojemu“ 
charakteryzować nową ustawę akade-

- Z

W dyskusji zabierało głos około 10 
włościan, którzy bardzo ostro występo­
wali przeciw „sanacji“.

Wobec nastroju zebranych organi­
zatorzy wiecu zaniechali zgłoszenia re­
zolucji. Wiec zakończył się entuzja­
styczną manifestacją na rzecz obozu 
narodowego i jego przywódców.

ścięcie trzech zbrodniarzy
B e r I i m, 13. 6. (PAT.) Na podwórzu 

berlińskiego więzienia w Płotzensee od­
była się dziś egzekucja ścięcia toporem 
trzech zbrodniarzy, którzy wspólnie do­
konali zabójstwa szofera taksówki ma 
jednej z ulic Berlina.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro ostatnie pożegnalne 
występy znakomitego artysty Marju- 
sza Maszyńskiego.

Występ Marji Modzelewskiej
Gwiazda stolicy Marja Modzelew­

ska rozpoczyna swe gościnne występy 
w Teatrze Polskim w nadchodzącą 
sobotę. Sądząc z zainteresowania, te­
atr będzie przepełniony.

Z Teatru Nowego
Z powodu wyjazdu naszego znako­

mitego gościa Jerzego Leszczyńskiego, 
grającego rolę śpiewaka operowego,

państwowych instytucjach mianowano 
nowych szefów, zmieniono też dyrekto­
ra więzienia, który wydawał się czło­
wiekiem niepewnym. Na ulicach pa­
trolowały oddziały wojskowe, nie do­
puszczając do większych zbiegowisk. 
Prezydent przeniósł kwaterę do koszar 
straży ogniowej, dokąd przybyły rów­
nież dwa pułki piechoty. Tutaj odby­
wały się posiedzenia t. zw. komisji rzą­
dowej, mianowanej „ad boc“ — przez 
prezydenta.

Dalszy przebieg wypadków zobrazu­
jemy w następnej korespondencji.

TOMASZ WOJNOWSKI.

KALENDARZYK
Środa, 14 czerwca 1933.

Słońce: wschód 3,29; — zachód 20,16; —■ 
długość dnia 16 godz. 47 min.

Księżyc: wschód 23,59; — zachód 11,08; —« 
przed ostatnią kwadrą,

Ka! rzk.: Bazyli W.; jutro Boże Ciało.
Kai. słów.: Przedzimił BI.; jutro Wit Sw.

Zebrania
Dziś o 16,30 Koło Kużniczanek w schro­

nisku ul. Zielona 2;
o 19 Tow. „Jedność“ pod wezw. Św. 

Stanisława u p. Ruskowiaka, ulica 
Stroma 24; .

o 19 Koło Inżynierów Mierniczych i 
Melioracyjnych w Okręgowym Urzę­
dzie Ziemskim, salka 41; 

o 19,30 Klub Wioślarski _ 28-32 u p.
Beyerowej„pl. Bernardyński 2; 

o 19,30 Tow. Przemysłowców (Jeżyce)
u p. Firlika, ul. Kraszewskiego; 

o 19.30 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz) u
p. Dusika, ul. Marsz. Focha 62; 
o 20 Stów. b. Żołnierzy 86 p. p. u p.

Beyerowej, pl. Bernardyński 2; 
o 20 Tow. Uczniów Handl. w Ognisku

al. Marcinkowskiego 26; 
o 20 „Sokolice“ (Wilda) u p. Zawadki,

Górna Wilda 75;
o 20,30 Stów. Młodzieży Polskiej pod 

wezw. Św. StanisłanWa. Kostki (Św. 
Łazarz) w salce Domu Św. Antoniego;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Juljana Perzyńskiego o godz. 15 

z kapl. cment, na Górczynie. — Śp. 
Florjany Moniki z Piwońskich Sob- 
kowiakówej o godz. 17 z kapl. Św. 
Józefa. — Sp. Jadwigi z Bielawskich 
Kozikowej o godz. 17 z kapl. szpit. 
wojskowego, Wały Jana III. — Śp. 
Jana Jankiewicza o godz. 17 z kapl. 
Przytuliska na Śródce.

TEATRY:
Teatr Polski; Dziś —i „Dr. Julja Szabo“, 
Teatr Nowy: Dziś — ..Walet, królowej“. 
Komedja Muzyczna: Dziś — „Fräulein

Doktor“. (Ceny popularne).

przezabawna komedja Acharda „Walet, 
królowej“ ukaże się już tylko kilka ra­
zy. Publiczność bawi się doskonale, 
przerywając akcję huraganowemi okla­
skami.

Z Komedji Muzycznej
„Fräulein Doktor“ z rewelacyjną Ha­

liną Cieszkowską w roli tytułowej uka­
że się we środę oraz we czwartek nie- 
odiwołalnie po raz ostatni. Ceny biletów 
i zł, 1.50 i 2 zl.

„Madame Sans Gene“ będzie naj­
bliższą premjerą w Komedji Muzycznej 
— również po cenach popularnych (i zł, 
1.50 i 2 zł), co wywoła z pewnością sen­
sację wśród stałych bywalców przedsta­
wień ńramlyęznyięhs.
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Przygody Matterna w czasie lotu 
nad Syberja

«JFcm? morem Ochockiem mas^nnn pokryta się warstwą lodu 
doe w powietrmu nad Sofijskiem — Dalsza podróż w kierun­

ku Alaski

warunkach, lecz .utrzymał się w powie­
trzu d!o rana.

Po przerwaniu lotu Mattern był tak 
szalenie zmęczony, że bezpośrednio po 
wyjściu z kabiny zasnął. W Sofijisku 
musiał on uzupełnić zapas oliwy. We-

Moskwa, 13. 6. (PAT.) Dalsze szcze­
góły lotu Matterna na odcinku Ruchlo- 
,wo — Chabarowsk przedstawiają się 
następująco:

Po rozpoczęciu lotu Mattern, lecąc 
w gęstej mgle, zabłąkał się i znalazł się 
nad) morzem Ochockiem, pokrytem lo­
dem. Samolot również pokrył się war­
stwą lodu. Po długiem błąkaniu się lot­
nik postanowił powrócić do Ghabarow­
ska celem lepszego zorientowania się w 
warunkach meteorologicznych. Wtedy 
właśnie, po dłuższym locie w linji zy­
gzakowatej, w poszukiwaniu miejsca 
lądowania, Mattern znąlazł się nad So- 
fijskiem. Na .szczęście jednak nie lądo­
wał od razu, w ciemności i nieznanych

bec niemożności otrzymania na miejscu 
pliwy, używanej w lotnictwie, Mattern 
zabrał ze sobą zapas oliwy do trakto­
rów, przy której użyciu w czasie dal­
szej ipodiróży motor działał znakomicie. 
W tych warunkach Mattern osiągnął 
Chabarowsk.

Lotnik mówi ze szczerym entuzja­
zmem o symipatji i serdeczności, którą 
okazywano mu wszędzie na terenie 
ZSRR.

Z Ghabarowska lotnik^ wyruszył do 
Nome na Alasce, zamierzając przebyć 
ten odcinek bez lądowania.

Nelly Febrier. Młodzieńczy wdzięk i u, 
roda Nelly budzą w Jerzym bardzo sil­
ne uczucie. Pewnego dnia przyjeżdża 
matka Nelly, która, jak się okazuje, by, 
ła kiedyś przyjaciółką Jerzego. Zazdro 
sna matka daje Jerzemu do zrozumienia, 
że Nelly jest jego córką. Zrozpaczony 
Jerzy rozpoczyna flirty z innemi kobieta­
mi, Nelly zaś, nie rozumiejąc postępowa, 
nia Jerzego, jest już bliską samobójstwa, 
Jednakże w ostatniej chwili matka wy, 
zna je Jerzemu prawdę, wskutek czego nas 
stępuje happy end.

Reżyserja filmu jest dobra. Gra ak­
torska stoi na bardzo wysokim poziomie. 
Elegancki i przystojny Iwan Petrowicż 
występuje w roli Jerzego, Agnieszka hr. 
Esterhazy w roli starszawej piękności, 
matki Nelly, a pełna uroku Brita Appel- 
green w roli Nelly. Na podkreślenie za­
sługują ładne zdjęcia gór, luksusowych 
hoteli j sportów zimowych, stanowiące 
tło filmu. (Sz)

SPORT
0 puhar Davisa

Australia — Pol. Afryka 3:2, Craw­
ford pokonał Robbinsa, natomiast Mc 
Grath uległ Kirby'emu.

Szermierka
Szermiercze mistrzostwa Europy. W za­

wodach drużynowych w Budapeszcie na 
szpady Polacy rozegrali trzy spotkania, 
przegrywając z Czechosłowacją 10:22, Szwe 
cją 6:26 i Rumunją 13:19. Porażki te spo­
wodowały wyeliminowanie Polski z dal­
szych rozgrywek.

Tennis
Dotychczasowe rozgrywki w turnieju 

o mistrzostwo Poznania przyniosły nastę­
pujące wyniki:

Pojedyncze: Herdegen i Zaborzyński 
6:4, 10:8; Bełdowski i Nowopolski 6:3, 
6:2; Borek i Kasprzak 6:4, 6:3; Przybylski 
i Meissner 6:1, 6:4; Sommer i Maciejew­
ski 6:4, 7:5; Popławski i Matuszewski 
6:1, 6:0; Bratek i Śramski 6:1, 6:1; Szulc 
W. i Szypczyński 6:3, 6:1; Rodziejczak i 
Abromeił 6:4, 6:3; Zanieęki i Chyliński 
6:2, 6:3; Krzyżagórski i Krzyżanowski 
8:10, 7:5, 6:3; Warmiński i Herdegen 6:1, 
6:3; Bełdoiwski i Borch 6:1, 6:2; Przy­
bylski i Sommer 6:2, 6:2; Bratek i Talar- 
czyk 6:3, 6:3; Łaniecki i Radziejczak 6:4. 
6:3; Warmiński i Bełdoiwski 4:6, 6:3, 6:2.

Kino„METROPOLIS“
Seanse 6,30 i 8,30 Seanse 6,30 i 8,30

Od środy, dnia 14 czerwca r. b.
Potężny dramat powietrzny 
nieustraszonych zdobywców 

przestworzy

KINO „APOLLO“
Seanse 5, 7 i 9 Seanse 5, 7 i 9

Od czwartku, 15 czerwca r. b.
Rewelacyjny film odsłaniający kuli­
sy życia Nowego Jorku pod tyt.:

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiininiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii 
W rolach głównych:

Richard Arlen — Jack Oakie 
Robert Ccogan — Virginia Brace

Film niezwykłych wrażeń!

Ceny miejsc od 45 groszy
Kino „Apollo“ i „Metropolis“ to

portj.

RECENZJE KINOWE
Kino „Colcsseum“ wyświetla film p. t. 

„Ja się boję utyć“. Akcja wesołej ko- 
medji rozgrywa się częściowo w nowo­
czesnym „zakładzie piękności“. Elek­
tryczne maszyny do masażów, poruszają­
ce się chodniki itp., wszystko to wyzy­
skane jest do wydobycia zabawnych sy- 
tuacyj. Właścicielka zakładu sprowa­
dza do siebie siostrę z rodziną. Przybyłe 
z prowincji towarzystwo bardzo niesfor­
nie zachowuje się w Nowym Jorku, zwła­
szcza dwaj malcy ciągle wywołują alar­
my. Pomiędzy córkami obu sióstr za­
chodzi nieporozumienie ńa ile rywalizacji 
o młodego miljonera. Akcja toczy się ży­
wo i jest przepełniona wywołującemi we­
sołość epizodami. W rolach sióstr dosko­
nałe są: M. Dressler i P. Morau. Role ich 
córek grają Anita Page i Sally Eileer.

Wspaniała obsada:
Wynne Gibson — Edmund Love

Obraz grozy, strachu, wzruszeń i emocji!
Dziś t. j. w środę — 

„STRASZNA
według powieści A.

po raz ostatni
NOC“
Marczyńskiego

Ceny miejsc od 45 groszy
rekord taniości i dobrych programów
391

Nadprogram — bardzo wesoła farsa 
p. t. „Tata i mama się żenią“. (ver.)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt. 
„Szary dom“. Chociaż filmowi temu 
musimy przyznać walory nieprzeciętne, 
jednak nie jesteśmy zwolennikami tego 
rodzaju filmów. Ciężka, duszna atmo­
sfera amerykańskiego więzienia, w 
którem rozgrywa się znaczna część dra­
matu, oraz duchowa i fizyczna gehenna 
ludzi, pozbawionych wolności — mogą 

dać zadowolenie estetyczne tylko zwo­
lennikom silnych wrażeń.

Obsada aktorska dobra. W rolach 
czołowych oglądamy znane gwia.zdy: 
Wallace Beery, Leilę Hyams, Roberta 
Montgomerry i Levisa Stone. (Sz)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Noc upojeń“ Jerzy de Savage, znany 
Don Juan, poznaje w górskiej miejsco­
wości klimatycznej młodziutką pannę

Notowania dewiz z dnia 13 czerwca 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu

Warszawa i • B 6 c=a 100 zł 57,96 47,30 30,12 13,85 -1 - » 58,05
Poznań . , 1 > 6 s-s 100 zł — — — — — — — —
Gdańsk , ■ 1 • 4 173 52 100 Gd gid 173,90 — 82,62 — — — 664,— —
Berlin • . 1 * 4 212.34 100 R. M. 208,50 — — 14,415 28,75 594,— 790,50 121,25
Belgja 9 1 1 > 31/2 123.94 100 belg. 127,30 71,475 59,06 24,225 16,90 355,25 — Z2,l7 5
Bukareszt s 1 • 7 172 — 100 1. — — 2,488 571,50 — 15,15 — 308,—
Budapeszt . 1 » 4 15590 100 pengo — — — 2<, — — —-
Holandja , a • 31/2 358.31 100 gid. hol. 358,65 206,15 170,43 842,— 49,325 1021,50 13,53 308,25
Kopenhaga » » 31/2 238.88 100 k d. — — 63,84 22,425 18,35 — 509,— 78,40
Londyn . . • » 2 43.38 1 funt szterl. 30,26 17,34 14,33 — 4,105 86,— — 17,54
Nowy York • 21/2 8.9141 1 dolar 7,21 417,- 3,462 415,50 — 20,74 — 421,—*
Paryż . . . t 3 34.92 100 fr. franc. 35,09 20,165 16,62 86,03 47,045 — 132,35 20,38
Praga * , 1 41/2 180.62 100 k. cz. 26,53 15,16 12,64 113,- 3,70 75,60 — 15,41
Rzym 9 ł i 4 172.— 100 L — — 22,06 64,93 6,79 132,35 175,60 27,—
Szwaj car ja a 9 2 172.— 100 fr. szwajc. 173,20 98,95 81,77 17,53 23,375 491,75 — —
Sztokholm , » 3V2 238.88 100 szw. — — 73,78 19,44 21,- — 588,50 90,20
Wiedeń . > • » 5 125.43 100 szyling. — — 46,95 31,25 — — — 73,1.5

165,—

124,29
283,85

g73,50
27,78

136,25

Wiedniu

SKŁAD ŻELAZA
sprzętów kuchennych i materjałów budowlanych w Gnieźnie,
dobre położenie, starozaprowadzony, stała klientela, w peł­
nym biegu z powodu śmierci w rodzinie zaraz na sprzedaż. 
Do objęcia potrzeba 15—20 tys. zł. — reszta gwarancja. 
Dzierżawa tania. Zgłoszenia przyjmuje T. Płoszyńska, 
Gniezno, Dąbrówki 4. __________________ _______zg 19 102

MANSZETY
skórzane do tłoków

poleca Bae 9 94i

GarIiarnlaF.A.StBnzel, Gniezno.

Tania cielęcina
bez kości pół kg. od 80, 
kośćmi od 45. Kule od 50. 
Nerki cał. 60. Nóżki 3 sztu­
ki 25 gr. Wątróbka cielęca 

złoty — tylko Chwalisze-
wo 25. portj. 392

22 ROZMAITE

Kupię majątek
w kulturze wpłacę 200000 zł. Oferty do 

Kurjera Poznańskiego pod zg 19 106

Mereżkarkę
najnowszy system, sprzedam. 
Oferty Kurier Pozn. edg 34 417

Dom
ogród. Skład spożywczy, blisko 
Poznania sprzedam lub zamienię 
na mniejsze gospodarstwo Adires 
w skażę Kurjer Poan. zdg 34 461

Akuszerka
Kleinwachterowa, Poznań, cen­
trum, ul. Romana Szymańskiego 
2, pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego.

zdg 30 994/5/6,
Dziecko

na wychowanie przyjme. Fr. Ra­
tajczaka 26. m. §0. zdg 34 162

ua miesiąc czerwiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem 
do dorriu w Poznaniu zt 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­

znaniem miesjeeznie zl 4,14, kwartalnie zl 12,40, pod opaską miesięcznic w Polsce zl 7,50, 
w innych krajach zl 9,50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Przedpłata

KRONIKA GOSPODARCZA
Około połowy listopada ma być

ogłoszony dekret prezydenta, noweli­
zujący ustawę przemysłową w dziale 
o izbach rzemieślniczych i cechach.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 13. 6. 1933 r.

T e wizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 124,35 124,66 124,04
Holandja 358,70 359,60 357,80
Lotndyn 20,23 30,38 30,08
N. Jork czek 7.27 7,31 7,23
N. Jork kabel 7,28 7,32 7,24
Paryż 35,09 35,18 35,00
Praga 26,53 26,59 26,47
Sztokholm 155,75 156,50 155,00
Szwajcar ja 172,20 172,63 171,77
Włochy 46,50 46,73 46.27
Berlin 209,10

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje;

3% po,ż. bud. 37,75— 38,25
6% poż. dolarowa . . 47,00— 46,75
4% poż. promj. doi. « a « •» 49,00— 48,85
7% poż. stahiliz. .¡¡.»i 48,88— 49,00

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w złotych:

Bank Polski 74,50
Lilpop . . . . » s . . 
Starachowice , s » s .

Tendencja niejednolita.

9,25— 9,50 
9,00

PŁODY ROLNICZE
Berlin, 13. 6. 1933 r, 

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg.
reszta za 100 kg.

Pszenica marchijska . , . 193,00—195,00 
Tendencja słabsza.

Żyto march. ...«»« s 153,00—155,00 
Tendencja spokojna

Jęczmień pastewny j prze- 
myślowy 165,00—175,00
Tendencja spokojna. _

Owies march. . . . » » 137,00—142,00
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna ....»» 22,75— 27,00
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia...................i > 20,75— 22,85
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . • . . s » 9,00— 9,20
Tendencja mocna.

Otręby żytnie . , i i 9,00— 9,20
Tendencja stała.

Groch Victoria . . . ,
Groch drobny jadalny »
Groch Dastewny , » i > •

> I > • I
II««»I t I ł I < i • • >

»118 
> t >

Peluszka 
Bób .¿ii; 
Wyka 9 . . . 
Łubin niebieski 
Łubin żółty . . 
Wytłoki suche .
Płatki ziemniaczane

• i

i i
■ >

»

23.50— 29,00 
20,00— 21,00
13.50— 15,00 
12,25— 14,00 
12,00— 14,00 
12,00— 14,00
9.50— 10,70 

12,75- 13,75
8.50— 8.60 

13,20— 13,40
Ogólna tendencja spokojna. ____

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Naprawiam
prywatnie na miejscu leżanki, 
kanapy, materace bardzo porzad-

5. Oferty Kurjer Pozie 
zdg 34 462/3

Obiady
domowe wydaje Kuchnia War­
szawska dietetyczna Plac Nowo- 
miejski 10 a zd.g 34 467

^^SZUKAJPRACT^

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej c

drobnych.

Szukam ,
posługi. Oferty Kuwer Poza«* 
sbi zdg 34 148 _______ —-

21 ZGUBY

Parasol
laskowy zgubiłem wtorek 13 
rano dworzec Tama Garbar­
ska. Uczciwego znalazcę pro­
szę o oddanie za wynagro­
dzeniem. Św, Wojciech 30 
yiieszk. 9. portj. 389

Masażystka
znająca wszelkie zabiegi 
cze. przyjmie posadę na IJ/Ln 
Oferty Kurjer Pozn. adgJjAŻŹ-.

Mistrz kowalski
Dodikuwaca bez narzędzi- 

. kuje posady na amiatku ¿¿jgj
innym warsztacie. Oferty 1 

1 Poznański zdg 34127

GA na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-iamowej przy końcu tekstu
LyOiOSZ eni a. redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
- 2— ------,-----— 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łąmowego nu-
ijmetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki, ^głoszeni

kowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątec^nych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości- 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,fiíja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200
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